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Y C I E N N A
DO WAS WSZYSTKICH! [ PRZEGRODA WODNA IM. PANA PREZYDENTA MOŚCICKIEGO.

NA ŚLĄSKU POD BIELSKIEM.
Wiemy, że lubicie czytać gazety, któ­

re czytują dorośli. Niezawsze jednak i nie 
wszystko w tych gazetach bywa dla Was 
zajmujące i trzeba czasem przejrzeć dużo 
wiadomości nudnych, zanim się na coś 
ciekawego trafi. Przyznacie też, że nie 
wszystko w tych pismach dla starszych 
jest łatwe do zrozumienia.

Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
pragnąc, żeby uczenice i uczniowie mieli 
prócz tygodników „Płomyk” i „Płomy­
czek” swoje pismo, wychodzące dwa razy 
na tydzień, postanowił wydawać „Szkol­
ną Gazetkę Ścienną”, której oto Nr. 1 
Wam przysyłamy.

Gazetkę tę będą opracowywali ci sami 
ludzie, którzy redagują „Płomyk” i „Pło­
myczek”. Znajdziecie w niej sporo obraz­
ków z obecnej chwili i dużo wiadomości 
bieżących, będzie tu o tern, co się dzieje 
w Polsce, w świecie, w szkołach, co sły­
chać w różnych działach nauki i sztuki, co

w sporcie, znajdzie się jakaś rada, żarcik 
lub małe opowiadanie. Czasem króciutko
0 czemś wspomnimy w „Gazetce”, a do­
kładniej, obszerniej znajdziecie o tern 
w „Płomyku” lub w „Płomyczku”.

Gazetka przyjdzie do Was dwa razy 
na tydzień: w każdy poniedziałek i w każ­
dy czwartek. Przygotujcie tablicę i za­
wieście w takiem miejscu szkoły, żebyście 
mogli po przyczepieniu do niej gazetki 
czytać wygodnie odrazu w kilka lub kil­
kanaście osób.

A patrzcie, co tam wydrukowano u do­
łu gazetki: Wi a d o m o ś c i  m i e j s c o ­
we  t u  m o ż n a  n a l e p i a ć .  Więc 
dalej do pracy redakcyjnej! Napiszcie 
dalszy ciąg „Szkolnej Gazetki Ściennej”
1 przylepcie u dołu. Ten dalszy ciąg bę­
dzie zawierał tylko wiadomości z Wa­
szych stron, z Waszego miasta, z Waszej 
wsi, z Waszej szkoły.

Redakcja „GAZETKI”.

Z POLSKI
21 b. ni. w obecności Pana Prezydenta została poświęcona w Wapiennicy pod Biel­

skiem wielka zapora wodna, dzięki której m. Bielsko zostało zabezpieczone przed brakiem
woćy.

ZE ŚWIATA
25 LAT SKOŃCZYŁ... SAMOLOT.

NASZ POSEŁ W BERLINIE.

Nasz poseł p. Józef Lipski złożył Prezyden­
towi Niemiec, Hindenburgowi, listy Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej i wygłosił 
przemówienie, w którem oświadczył, że Polska 
dała już wiele dowodów, że pragnie żyć w zgo­
dzie z Niemcami. Hindenburg odpowiedział, że 
Niemcy również pragną być dobrymi sąsia­
dami. Oby tak naprawdę było!

WIELKA „BITWA” W WILNIE.
Dnia 19 i 20 b. m. na ulicach Wilna rozegrała 

się wielka bitwa. W mieście co chwila wybu­
chały wielkie bomby gazowe, ludność szukała 
ratunku w specjalnych schronach, dokąd gaz 
nie docierał, obce samoloty krążyły nad mia­
stem, a nasza artylerja grzmiała ze wszystkich 
stron. W czasie tej wojny na ulicah było zu­
pełnie pusto. Ale cóżto za 2-dniowa wojna? Nie 
obawiajcie się! To były tylko ćwiczenia woj­
skowe z próbą ataku gazowego.

PAN PREZYDENT NA ŚLĄSKU.
W sobotę dnia 21 b. m. o godz. 9.30 rano 

odbyła się w Katów, ćkch uroczystość poświę­
cenia gmachu śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych.

Uroczystość zaszczycił swą obecnością Pan 
Prezydent Mościcki, premjer Janusz Jędrzeje- 
wicz i ministrowie. Przed gmachem Zakładów 
harcerze i szkolne Przysposobienie wojskowe 
utworzyli szpaler, u bram gmachu ustawiły się 
liczne stowarzyszenia. Uroczystość odbyła się 
w wielkiej sali szkolnej pięknie udekorowanej.

Wchodzącemu do sali Panu Prezydentowi 
zgotowano owację. Ks. biskup Adamski doko­
nał aktu poświęcenia Zakładów.

Po zakończeniu uroczystości w Katowicach 
Pan Prezydent wyjechał samochodem do Kró­
lewskiej Huty na poświęcenie nowego szybu, 
nazwanego „Prezydent Mościcki”.

Na frontowej fasadzie hali maszyn odsłonię­
to napis: „Szyb Prezydenta Mościckiego, po­
święcony 21 października 1933 r.”

W Wapiennicy tego samego dnia odbyła się 
uroczystość poświęcenia zapory wodnej, wybu­
dowanej przez miasto Bielsko kosztem 12 mi- 
ljonów zł. Zapora ta ma na celu zabezpieczenie 
miasta Bielska przed brakiem wody. Obecnie 
wodociąg miasta Bielska może dostarczyć 
12.000 metrów sześciennych wody na dobę.

Zapora wodna również otrzymała nazwę: 
Przegroda im. Prezyd enta Profesora Ignacego 
Mościckiego.

Pan Prezydent i Goście w sali szkolnej w Katowicach.

Przed dwudziestu pięciu laty amerykański 
pilot Wright dokonał pierwszych lotów na sa­
molocie. Teraz właśnie upływa ćwierć wieku 
od dnia, kiedy w okolicach francuskiego miasta 
Mons dokonał w obecności tłumów pierwsze­
go lotu z pasażerami.

NOWY WŁOSKI 
WSZECHŚWIATOWY REKORD 

POWIETRZNY.

Nowy fantastyczny rekord światowy usta­
nowił Włoch Cassinelli na samolocie wodnym. 
Na odcinku pomiędzy Pesaro nad wybrzeżem 
Adrjatyckiem a Falconero osiągnął szybkość, 
przechodzącą 629 km na godzinę. Na foto­
graf ji widać Cassinelliego i jego łódkę-samolot.

WIADOMOŚCI
TU M O Ż N A

Wright znany był ze swej małomówności. 
Obecny na tym niezwykłym na tamte czasy po­
kazie prezydent Francji zapytał go:

— W jaki sposób pan lata?
Amerykanin odpowiedział krótko:
— Jak ptak.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I N A W IE D Z IŁ O  
W Ł O C H Y .

Miasto Silmona, liczące 19 tysięcy mie­
szkańców, uległo zupełnemu zniszczeniu.

20 M IL  JO N Ó W  L U D Z I 
D O T K N IĘ T Y C H  K L Ę S K Ą  
P O W O D Z I W  C H IN A C H .

Wskutek długotrwałych deszczów, kilka 
prowincyj stoi dosłownie pod wodą, tworząc 
jedno nieprzejrzanych rozmiarów jezioro.

Około 20 miljonów ludności zostało dotknię­
tych katastrofą i po stracie swego mienia cierpi 
nędzę. Liczba ofiar nie została narazie ustalo­
ną, lecz jest bardzo znaczna.

H U R A G A N  N A D  M E K SY K IE M  
P R Z E S Z E D Ł  W  T Y C H  D N IA C H .

Liczba zabitych i rannych wynosi przeszło 
5 tysięcy. Prócz tego wylały rzeki. Nieszczę­
ście objęło kilka miast.

MICISCO WE
M A L E  P I A Ć

ZE SPORTU
ZDOBYWCA ATLANTYKU!

Jest nim polski harcerz Władysław Wagner. 
Zeszłego lata wyruszył on (wraz z towarzy­
szem) na małym stateczku, przerobionym z sza­
lupy i odbył olbrzymią drogę (poszukajcie na 
mapie!) wzdłuż brzegów Francji, wzdłuż brze­
gów zachodniej Afryki, potem dalej przez Atlan­
tyk. I teraz dotarł do południowej Ameryki.

Na takim małym stateczku, bez zasobów 
pieniężnych, nie będąc wykwalifikowanym 
żeglarzem — to wielki, zuchwały czyn!

Władysław Wagner zamierza przez kanał 
Panamski (poszukajcie!) opłynąć dokoła świat.

Wszyscy cię kochamy, dzielny chłopaku!

KLUB SPORTOWY „MAŁYCH 
DZIECI” W WARSZAWIE.

Klub organizuje 6-miesięczne kursy zabaw 
i sportów dziecięcych: rozgrywki, zabawy 
i t. p.

A czy nie możnaby zorganizować Kółka 
Sportowego w szkole? Wszak nie każdy może 
być członkiem tego Klubu w Warszawie.

Zastanówcie się nad tern całą klasą, zapy­
tajcie się o radę Pana Nauczyciela, napiszcie 
list w tej sprawie do „Gazetki ściennej”.

F. E. BENTLEY.

Zwycięzca rekordu w sporcie pieszym 
w Anglji: w ciągu 8 godzin przebył 50 mil an­
gielskich, czyli około 80-ciu kilometrów. Na 
zdjęciu widzimy jego i towarzyszy z nagrodami 
w postaci puharów w ręku.

ZE 5ZKOLV
BIAŁA w pow. wieluńskim. Oto, co piszą 

dzieci z Białej: „Dnia 8 października zakoń­
czyliśmy konkurs Przysposobienia Rolniczego 
i urządziliśmy pokaz warzyw. Na boisku przed 
szkołą ułożyliśmy w symetrycznym prostokącie 
buraczki i marchew. Gdy przybyła publiczność, 
chór szkolny zaśpiewał kilka okolicznościo­

wych piosenek, a dzieci szkolne powiedziały 
parę wesołych wierszy.

KOWEL. KI. V-a szk. powsz. Nr. 1 im. Ta­
deusza Kościuszki w Kowlu pisze, co nastę­
puje: „My, kl. V-a Szkoły Nr. 1 w Kowlu, popie­
ramy Towarzystwo Budowy Szkół. Najpierw 
wzięliśmy arkusz brystolu, narysowaliśmy bu­
dynek szkolny i porobiliśmy kwadraciki, na któ­
re naklejamy znaczki..Zrobiliśmy już całą pod­
murówkę znaczkami zielonemi po 20 gr., ścia­
ny zaczęliśmy już budować znaczkami niebie- 
skiemi po 10 gr., a dach będziemy układali 
znaczkami czerwonemi po 5 gr.

Przykro nam bardzo, że całkowicie nie do­
kończyliśmy budowy, jednak posyłamy foto- 
grafję i prosimy o umieszczenie, chcemy bo­
wiem jak najszybciej podać do wiadomości Ko­
leżankom i Kolegom w innych szkołach, jak 
przyczyniamy się do budowy szkół. Koszt na­
szej budowy ze znaczków wyniesie 52 zł. 10 gr.

M Ł O D Z IE Ż  SZK O LN A  
N A  PO Ż Y C Z K Ę  N A RO D O W Ą . 
Według ostatnich obliczeń młodzież szkol­

na zakupiła obligacyj Pożyczki Narodowej na 
ogólną sumę 470.000 zł. Aby zdać sobie spra­
wę z wielkości tej sumy, dość będzie przyto­
czyć, że możnaby za nią wybudować 20 dużych, 
drewnianych budynków szkolnych.

PIOSENKA.
Na nutę „Wlazł kotek”.

Na ścianie, na ścianie „Gazetka”.
Każdy w nią ciekawie nos wetka.
Staś, Janek, Ryś, Władek, dwie Franie. 
Oj, jakie tu ładne czytanie!

ŻWAWY KUBUŚ I ROZWAŻNY 
JAKUBUŚ

biorą udział w próbnym ataku gazowym 
w Wilnie.

KUBUŚ: Zwijaj się! Pójdziemy zobaczyć atak 
gazowy. Nie bój się! W masce nic ci się nie stanie! Ja 
ci ją dobrze zawiążę.

JAKUBUŚ: Ale czy wystarczy maska osiołka, któ­
rego odgrywałem w zeszłorocznej Szopce?

KUBUŚ: Ratunku! Gaz nas dusi!! 
SANITARJUSZ W MASCE GAZOWEJ: A to smy­

ki! Urządzają maskaradę, kiedy nikomu nie wolno wy­
chodzić! Dobrze, że to nie prawdziwy atak gazowy.

KUBUŚ: Ja nie wiedziałem, że trzeba maskę ze 
świńskim ryjkiem. Myślałem, że będzie dobra moja 
maska osiołka.

CO BĘDZIE DLA WAS W RADJO?
W niedzielę, 29.X. o g. 16. Pogawędka p. t. „Jak pracują 

koleie” — wygi. inż. Z. Kacprowski. Piosenki w wykonaniu 
H. Szatkowskiego. Transmisja ze Lwowa, opowiadania „Turu-
Kada" K. UiżycKiego.

REDAGUJE KOMITET REDAKCYJNY „PŁOMYKA” i „PŁO- 
MYCZKA”. Wydawca i redaktor odpowiedzialny w imieniu 

Związku Nauczycielstwa Polskiego JÓZEF WŁODARSKI.
Zakł. Graf. „NASZA D R U K A R N IA ”, W arszaw a. S ienna 1E.


